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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  (In. 2 ! .  Lipca. —  Głoszą  na g ie łdz ie ,  ze  bardzo w ażne de  

p esze  nadeszły 7. Konstantynopola  na Marsylią dla rządu angielskiego.  
W  Lille aresztow ano  w ie le  osób z p o w od u  politycznego .

L o n d y n ,  d. 21. Lipca. —  M o r n i n g  U r o n i c i e  p ow ia d a ,  że nie 
m ożna p o z w o lić  na podpisanie senedu albo trw ale obsadzen ie  księstw  
naddunajskich. S p o d z iew a  się jednak załatwienia sp raw y na drodze p o ­
k oju ,  p on iew aż  B o s y  a nie ośmieli się na w ojn ę  przeciw  T urcyi i mocar­
s tw om  morskim. —  G lo b e  zaręcza , ze  dotąd n iew iadom em  jest postano­
w ien ie  cesarza rosyjskiego, a w szystk ie  pog łosk i w tej mierze są zaw czesn e .

S m y r n a ,  13. Lipca. —  Austryackie fregaty »Bellona« i « N o v a ra « 
p r z y b y ły  do lutajszego portu, p oczem  amerykańska korweta »St. Levis « 
od p łyn ę ła .  Kosta znajduje się pod d ozorem  posła francuzkiego.

B e r l i n ,  d. 23. Lipca. —  N Pan raczył potw ierdzić  w y b ó r  akademii 
umiejętności w  Berlinie b y łeg o  jenerała Scharuhorst i jenerałnego in sp e­
ktora wszystkich nau kow ych  zak ładów  w ojsk o w y c h  jenerała porucznika  
B ad o w itza  na c z ło n k ó w  h on o ro w y ch  akademii.

N. Pan i książę pruski p rzyb y li  w dniu 20. b. in. do  Kassel i stanęli 
w  zam ku ełektorskim W ilhełrashóhc. Dnia 21. b. m. puścili się w dalszą 
p od róż  do Paderbornu.

B e r l i n ,  22. Lipca. —  Z ew sząd  zapowiadają dzienniki bliskie u k oń ­
czen ie  sporu turecko rosyjskiego U  nas innego  są zdania. M ów ią ,  że  
cesarz rosyjski nie p ok aże  się tak poch op n ym  do podpisania projektów  
p o k o jo w y c h .  Z te'm zdaniem zgadzają się ostatnie koresp o n d en eye  p ary­
skie ,  chociaż  g ie łd y  pokazują p ew n e  zaufanie do pokoju.

— N o w o  pruska gazeta donosi:  w ład ze  królew sk ie ,  a m ianowicie  
prezes p olicy i pan H in ckeldey  w ystąpiły  przeciw  sztucznem u p od n o szę  
niu się cen zb oża  w Berlinie. Z ap ozw an o  o w y c h  spekulantów , którzy  
na sp ó łk ę  ca ły  targ z b o ż o w y  berliński ow ładnęli  i zagrożon o  im o d p o ­
w iedzia lnością  pewną. K oalicyą ich tym sposob em  rozbiło . Z yto  spadło  
zaraz i za p ew n e  cen y  jego staną w odpow iednim  stosunku do  zapasów  
i w id o k ó w  żniwa. K oalicya  ta spekulantów  zmierzała szczególn iej do  
o d sta w y  na p ew n e  dnie. Zagrożenie  im śledztw em  miało na celu  u k r ó ­
cen ie  p o d ob n y ch  spiknień, które zyski ty lk o  napędzają domom i tak już 
zam ożnym . O  znacznem spadnięciu cen  zboża  zresztą ani myśleć można.

•— Książe Pruski p o w ró c iw szy  z L ondynu do W e im a r u ” przybył tu 
na dłuższe pomieszkanie. W a ż n o ś ć  o b ecn eg o  położenia  E u ro p y  wym aga  
jak m ów ią ,  jego ob ec n o śc i  w  stolicy. — Dzienniki niem ieckie  donoszą  
z różnych w ó d ,  że n igdy  tylu R ossyan n ieb y ło  za granicą, dodając ,  że 
w y sta w n e  ich ż y c ie ,  w e so ło ś ć ,  otwarta i stan ow cza  k o n w ersacv a ,  zdają 
się b y ć  um yślnie  ku temu sk iero w a n e ,  a b y  przekonać opinią europejską
0 p otędze  i zaufaniu cesarza i narodu rossyjskiego w p om yślny  skutek  
sprawy, trw ożącej cały  kontynent. T o ż  samo donoszą  z L ondynu.

—  Z p ow od u  ostatniej noty hr. N esse lr o d e g o ,  dzienniki francuskie
1 angilskie brzmią zn ów  bardzo w ojen n ie .  P o n iew a ż  jednak ostatnia de 
peszą telegraficzna z L o n d y n u  z dnia 15 b. m. p otw ierd za ,  że Anglia  
1 F rancya  w y p ra w iły  w kw estyi wschodniej n o w y  projekt uk ładów  do  
P etersbu rga ,  o  dalszym rozw oju  spraw y, aż do nadejścia odp ow ied zi,  
mało co  będzie  można w iedzieć . Ostatnie s ło w o  niejest jeszcze  w y rze -  
c?one'm, ani nawet przez Kosyą; inaczej z a p e w n e b y  Francya i Anglia  
n !® p u k a ły  now ej p od staw y  do układów. Jest  to jednak w e d le  d z ien ­
ni ów  angielskich osłutni kr ok,  do którego się państwa zachodnie  ucie-

a)3- Z interpelacyj w parlamencie angielskim pokazuje s ię ,  że mini- 
s row m , rów nie  jak p u b liczność ,  o  notach rossyjskich najprzód z d z ien ­
ni ow  s i ę  dow iadują ,  a zate'111 ze n oty  te nie są p oprzednio  im k om u n i­
k o w a n e ;  ta,nci zapytani o ich a u le n h  cznu ść ,  nie są w stanie na to od-
pow ■fest to zupełnie  przeciwnem  d o ty ch cza sow y m  zw yczajom  
d y p lom atycznym  w  Angl i i ,  gdzie ostatecznie w szystko  rozstrzyga  
parlament 1 opinia publiczna , ten rodzaj publikacyi mniej m oże  b y ć  dla 

v tam ecznego gabinetu d o tk l iw y m , chociaż jest zaw sze ambarasującytn; 
—  R ossya  porzucając tajemniczość d yplom atyczną,  zdaje się b yć  z u p e ł ­
nie pew ną swojej sp ra w y ,  j 7 pe wnem zad ow olen iem  dbać w ięcej o  p u ­
bliczną o p i n i ą  Ł m o p y ,  ni-; n dro b ia zgo w y  spór gabinetów z a c h o ­
dnich. Trzeba o czek iw a ć ,  że R ossya  i o d p o w ied ź  swą na ostatnie ult i­
matum angielsko francuskie poda drogą dziennikarską, rów nocześn ie  
z kom unikacyą dyplom atyczną do w iadom ości publicznej. Z nadeszłych  
tu k oresp on d en cy i  francuskich i angielskich m ożna w n o s ić ,  że  o d p o w ied ź

R ossy i  będzie  odm ow ną. T akie przekonanie  panuje i tutaj. D e b a t y  
dla osłabienia  ważności d ep eszy  hr. N esse lro d eg o  z 20. C zerw ca  (2. L i­
pca), czynią^ śm ieszny d o m y s ł ,  że  2 0 . C z erw ca  jest data rzym skiego  ka­
lendarza. G d zie  pamięć? Czas.

Mianiu.
H a m b u r g ,  20. Lipca. —  C holera ciążko dotknęła  Kopenhagę. O d  

17. do 18. Lipca za ch o row ało  na nią 317, a umarło 156. D otąd  zapadło  
na nią 1841 osób, z tych 9 2 6  umarło. P o d o b n o  podania te u rzędow e,  
jakkolw iek  zastarzającc, p rzew yższa  rzeczy w isto ść ,  w ed ług  l is tów  pry­
watnych. Dziś p rzesz ło  20 ,000  m ieszkańców opuśc i ło  K openhagę. Naj­
mniej dotąd umarło na cholerę  żyd ó w  i w o jsk o w y ch .

ib'runcya.
P a r y ż ,  dn. 19. Lipca. —- Ś le d z tw o  w ciąż  się to czy  w  tak zw an ym  

spisku opery  komicznej. 1  ajne to w a rz y s tw o ,  które u ło ży ło  plan do  
zam ordow auia  cesarza, ma 2 0 0  c z ło u k ó w  l ic z y ć ,  którzy  n iew idzialnym i  
się nazy wają C esarz uiechciał w ier zy ć ,  ab y  taki plan istniał, dopiero  
go Pietri przekona , gdy mu pokazał pistolety pouabijane. C zę ść  u w ię ­
z io n ych  do w szystk iego  się p rzyzn a ła ,  reszta zaprzecza.

W  czora p rzy b y ł  tu p iękny y a ch t ,  przezn aczo n y  na spacery  dla 
cesarstwa po Sekw anie .

W' ostatnim czasie w ie le  dz ien n ik ów  otrzym ało napom nienia , do  
nich l iczym y dziennik leg i lym isfy czu y  Gazette  de L anguedoc. W  ro z ­
porządzeniu prefekta p ow ied z ian o  : dziennik ten zamieścił artykuł pod  
ty tu łem : do hrabiego C h am b o rd ,  który nie w yg ląd a  jak inne p o d ob ne  
a rty k u ły ,  ale  rzeczyw istym  jest m anifestem , w” którym podpisany prze­
mawiając w  ,mieniu pew nej liczby  o s ó b ,  o św ia d cza ,  ż e  stronnictw o to 
co do m y.l i  1 uczuc zgadza się i w ierzy  w hr. C ham bord jako zb a w cę  
Francy.. O jc z y z n ę  w ystaw ia ,  jako znajdującą się w  n ieb ezp ieczeń stw ie  
1 wota na pretendenta: w iesz  panie, że  masz tu p raw d z iw ych  przyjació ł  
na których się m ozesz  spuścić; w ie sz ,  że ich o c z y  teraz na c ieb ie  są 
zw r o c o n e ,  lak jak my w iem y ,  że  tw oje  o c z y  panie patrzą na nas. R o ­
zumiesz nas, jak eśm y cieb ie  rozumieli i dziś, lu jak na w ygnaniu ,  w sz ę ­
dzie ten sam od g łos  podnosi się: o b y  Bóg Francyą ocalił!

B y ły  reprezentant ludu D. Iw an, który po  2. Grudnia zosta ł w y -  
gnany, pow rócił  do Francyi za p o zw o len iem  cesarza.

W ie lu  m erów  po departamentach w y ż s z e g o  R en u  o d d a lo n o  z urzę­
dow a n ia ,  z p ow o d u  stanow czej  o p o z y c y i .

P a r y ż ,  13. Lipca. (K r. C%') W  ostatnim liście donios łem  wam, 
ze giełda miała się na pokój 7. p r z y c z y n y  odebrania n oty  rossyjskiej, 
dość spokojnej.  W ia do m o ść  ta b y ła  uważaną za autentyczną przez  
w ięk szych  bankierów , m ianow icie  przez dom F o u ld ó w ;  tym czasem p o ­
kazuje się dzisiaj,  że  tej noty  nie b y ło ,  i że  w z ię to  za rossyjską notę  
francusko angielską przesłaną do  .Petersburga dnia 3. t. m. Takie to p o ­
myłki robią lulaj ludzie n iby pow ażni i pieniężni. Nota franesuko an­
gielska jak twierdzi T i m e s ,  o św ia d c zy w szy ,  iż m ocarstw a zachodnie  
me uważają przejście Prutu za casus bell i unediat, podała środki zała­
twienia sp ra w y  wschodniej drogą rozszerzania do w szystk ich  m ocarstw  
g w ara n cj i  której z<jcia l*ossya. O d p o w ie d ź  na tę notę przvjdzie  o k o ło  
20. t. in. Będzie to ostatni krok z g o d n y  u cz y n io n y  ze  strony F r a n iy i  
i Anglii. Z notą francuską w y jech a ł  kuryerem  do Petersburga p. Lipman, 
urzędnik ministeryum spraw zagranicznych.

Dzienniki powtarzają, że kuryer w io zący  tę notę  do  P e te r s b u r g ,  
minął się w drodze z kuryerem rossy jsk im , w iozącym  do P a ryża  i L o n ­
dynu drugi a znany już wam okólnik hr. N esse lrodego .  P od a n ie  d z ien ­
ników zdaje się mylnem . O kólnik  ten musiał b yć  k om u n ikow an y  d w o ­
rom zachodnim na ki lka dni w przód , niż w y sz e d ł  w  J o u r n a l  d e  St .  
P e t e r s b o u g .  Pan Brunnow  miał go zakom u n ik o w ać  lordow i C laren­
don i domagać s i ę , aby  inlerpelacya p Layard nie b y ła  dopuszczona.  
Gabinet angielski p rzychy li ł  się do żądania, aby nie pogorszyć s tan o w i­
ska kw esty i głosami pariamentarnemi, które zn a laz łyb y  o dg łos  w caiej 
Europie , nawet w R ossy i  Za tydzień  d o w iem y  się zatem , c z v b ęd z ie ­
my mieli pokój cz y  wojnę. T ym czasem  marzą jeszcze  w ie lce  o  wojnie,  
albow iem  jenerał de S i.  Arnaud w y raz iw szy  się w N an tes ,  że  wojna nie  
została jeszcze  zdeklarow aną, dał u cz u ć ,  że  wojna jest podobną. Pan  
D u c o s ,  minister marynarki, m ów iąc w ładzom  C h erbu rga ,  że wkrótce  
będą mieli w  porcie flotę ,  dał u czu ć ,  że  organizuje się flota tak zw ana  
bałtycka. W  Angl i i ,  flota admirała C orrv  jest uorganizowana W  Be-  
sika, o f icerow ie  flot francusko angielskiej i tureckiej bratają się i piją 
liczne w iw aty .  Ś m iało  można p o w ie d z ie ć ,  iż jeżeli prawdą jest,  iż sp ra -
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wa wschodn i a  ob u d z i ł a  z apa ł  w  R o ss v i ,  to  j es zcze  w iększy  bu dz i ć  się 
w y d a j e  w e  F r a n c y  i i Anglii.

O d p o w i e d ź  l o rd a  Russe l  na  i n t e rpe l a cyą  w  par l amenc i e  zb i ł a  p o ­
g ł o skę ,  j a k o b y  Aus l rya  z rob i ł a  p r z y g o t o w a n i a  do  zajęcia Se rb i i  i Bośni i .
0  po g ło s ce  te j ,  k t ór a  z rob i ł a  w ie lki e  wr ażen i e  na gie łdzie  paryzk i e j
1 ang ie l sk i e j ,  wca le  n ie  w s p o m i n a ł e m ,  b om  ją uw aża ł  za fa ł szywą,  (-.o 
d o  w iadomośc i  jaką  p o d a ł  M o n i t o r  o  wys ł a n i u  do  S t a m b u łu  p. O z e r o -  
w a  , wy t łóm acz on ą  o n a  zos t a ł a  pomy łk ą  imion.

W i e c i e  już j ak  zos t a ł  p r z y j ę ty  w P a r y ż u  i L o n d y n i e  drugi  okóln ik  
hr.  Nes se l rodego .  O b u r z e n i e  b y ł o  dość  ż y w e  w L o n d y n i e ,  sk o r o  l ord  
Russe l  n ie  p y t a n y  i n i e  p ro szony ,  o ś w iad czy ć  mus ia ł  w  pa r l a me nc i e ,  iz 
Ros sya  n ie  m o ż e  t ł u m ac zy ć  zajęcia M o ł do  ’W o ł o s z c z y z n y  p r z y b y c i e m  
flot s p r z y m ie r z o n y c h  do  Besika.  Dzienniki  angielskie  wys t awia j ą  a r g u ­
men t  d r ug i e go  okó ln ika  hr.  Ne s se l r ode go  za na s t ęps twa  sł abości  p o s t ę p o ­
wan ia  F r a n c y i  i Angli i ,  a m i anowic i e  Anglii .  G d y b y ,  mówią ,  Anglia 
j ak lego  chc i a ła  F r a n c y a ,  wz i ę ł a  p r ze j śc i e  P ru tu  za casus  bell i  i w p r o w a ­
dzi ł a  f l otę  na morze  M ar m o ra ,  a rg u m e n t  r os sy jski  nie móg ł by  b y ć  użyty .  
P a u  Grani e r  de Ca s sa gna c  p o św ię ca  t emu  p rz edmio tow i  w dzis ie j szym 
C o n s t i t u t i o n n e l u  o b s z e r n y  a r t ykuł .  A r ty k u ł  j ego jes t  b a r d z o  w o ­
j e n n y m ,  ale w w o jn ę  n ikt  tutaj  b a r d z o  nie  w ie r zy .  Z a p e w n e  skończy  
się wszys tko  na  n e g o c y a c y a c h  d y p l o m a t y c z n y c h , w k t ó r ych  za c h ó d  d o ­
s t anie  o s t rzeżen i e  i n a u k ę ,  a hr .  Nes se l rod e  o t r z y m a  palmę z ręczuośc i ,  
jeżeli  nie zw yc i ę s twa .

W  t o k u  r o z p r a w  na d  s p r a w ą  w sc h o d n i ą ,  u d e j z y ł  mnie w czo ra j s z y  
ar tykuł  M o r n i n g  P o s t .  A r t y k u ł  ten t w ie r d z i ,  iż r z ądy  w o ln e  k o n s t y ­
t u c y j n e  w e  F r a n c y i  n ie  b y ł y  n igdy  p a t r y o ty c z n e m i  a l b o  niemi b y ł y  mało,  
i że  t y lk o  im pe rya l i zm  j e d n o c z y ł  w sob i e  wszys t k i e  inl eresa  i p a i r y o l y z m  
n a r o d u .  M o r n i n g  P o s t  b ę d ą c  dz i ennik i em r z ą d o w o  f r an cu sk i m ,  nie 
z a s łu gu j e  z a w s z e  na w ia r ę ,  ale w  p r z ed m io c i e  k tó r y  t r a k tu j e ,  zdani e  
j ego  s ł uszuem.  W  rzec zy  s ame j ,  k to  b ad a  spo ł ecz noś ć  f r an cus ką ,  widzi  
że  p a l r y o t y z m  u k r y w a  się t y lko  w klassach w ie jskich  pod cho rąg wi ą  im- 
pe ry a l i s l ow sk ą  i ka t o l i cką ,  i że  k l as sy  miejskie  a lbo  w yż sze  o d dy ch a j ą  
samym d u c h e m  pa r l y i .

—  U w a g a  pu b l i c z na  j es t  ciągle za ję tą  pog ł o s kam i  o sp i skach  które,  
j ak m ó w ią ,  ma j ą  b y ć  b e r d z o  rozga ł ęz ione .  Sp iski  te  są r o b i o n e  p r z ez  
l udz i ,  k tó r z y  n ie  umiel i  n igdy  u ż y w a ć  w o lnośc i  i k t ó r z y  t e r az  rw ą  się do 
niej  z e  s z k o d ą F r a n c y i  i jej  zn acz en i a  na zew ną t r z .  M ów ią ,  że d. 8  I- m. 
a r e s z t o w an o  z n o w u  na p l acu  de  la C o n c o r d e  cz łow ie ka  ub ra n e g o  w b l u ­
z ie ,  k tó ry  k no w a ł  z b r o d n i c z y  za ma ch  na  życie  J .  C .  Mci   ̂ Rząd  ma z a ­
miar  od dać  p o d  sąd wszys tk i ch  s p i s k o w y c h  i w y k r y ć  ro dz a j  l udz i ,  k tó r z y  
na życi e  c esar ski e  kno wa ją .  P o d o b n e  po s t ęp ow an ie  z j ed na  z a p e w n e  
r zą d o w i  wiel e  um ys łów ,  p r a g ną c yc h  u t r zy m an i a  legalności .  P r z e k o n a n y  
o r ze czywi s to śc i  d a w n o  g ło s z on yc h  zama chó w,  P a r y ż  o p o w i a d a  dzisiaj  
k ron ik i  o  oko l i c znośc i ach ,  k tó r e  m ia ły  t o w a r z y s z y ć  za ma ch om  w h i p o ­
d ro m ie ,  G h n n a s e ,  O p e r a  c om iq ue  i na  d r o d z e  S. C lo u d .  N a  d ro d z e  
St.  C l o u d ,  sp i skowi  mieli  p r zac i ągnąć  s z n u r  w  s ze rokośc i  drogi  i z a t r zy  
mać  nie  e s k o r t o w a n y  p o w ó z  cesar ski .  S zc zę śc i em ,  że o b s e r w u j ą c y  po 
p o w ó z  żanda rmi  nadb iegl i  i c e sa r za  ocali l i .  W s z y s t k i e  z am a c hy  o d b y ł y  
się p o d  has ł em p rz ys ło w ia  u iech ży j e  c e s a r z !  co  p o k a z u j e ,  ze  na w e t  
kwiec i s t ą  pos t ępu j ąc  łąką  czę sto  na l eży  mieć  w pamięci  w y r a z y :  latel

aU° UC e s a r z  ud a ł  się z w izy t ą  d o  k ró lo w e j  K r y s t y n y ,  p r z y b y ł e j  do  Pa 
ryża .  K r ó l o w a  ma  o d d a ć  w iz y t ę  w  St .  C l o u d  i p ow i t ać  c e s a r zo wą  Z a ­
p e w n ie  cesar z  po tr a f i  ująć so b i e  k r ó l o w ę  i za t r zeć  małe  niesnaski  jaki e 
o b u d z i ł a  w  M ad r y c i e  famil ia Mont i j ów .  W iadom o, ze ce sa r z  ma  ten 
s a m ,  co  N a p o l e o n  I. t a l en t  u jm o w an i a  sob i e  ludzi .

Ks iąże  N a p o l e o n  wróc i ł  z  o b o z u  He l fau t  i p r ze j ażdżki  po  d e p a r t a ­
menc i e  p ó ł n o c n y m .  J e g o  p o p u l a r no ść  i p o d o b i e ń s t w o  do  N apo l eo na  I. 
z ro b i ł y  m u  w ie l e  p r zy j ac ió ł .  L i b e r a ln y  k si ążę  p r z y b i e r a  co r az  ba idz i e j  
f o r m y  w o j s k o w e ,  be z  k tó r y c h  we  F r a n c y i  m o na rc h a  obej ś ć  się nie  może.  
P o d r ó ż  j ego  nie  o d b y ł a  się j ed na k  bez  o f i eya lne j  a neg do ty ,  k tór a  poka  
żu j e  j ak  p re f ekc i  i m e r o w i e  są d la  c e s a r s tw a  wylan i .  KsiąZe N a p o l e o n  
u da ł  się w  na jw ię k s zy m  sekrec i e  d o  Ca l a i s ,  ale k i edy  p r z y b y ł  do  niego,  
zna l az ł  c a ł e  mias to w  o f i e ya l nym  r u c h u ,  na czele  k tó r ego  stal  po d p r e -  
f ek t  i mer .  Ks i ąże N a p o l e o n  umiał  p r zy j ą ć  zapa ł  mias t a z uprze jmośc ią ,  
p o d z i ę k o w a ć  za n i e w cz es n ą  go r l iw ość ,  k tóąr ą  dzienniki  r z ą d o w e  fetą im­
p r o w i z o w a n ą  na z w a ły .

A l m a n a c h  I m p e r i a l  z rob i ł  t akże  zar t  o f i cya lny .  W y l i c z a j ą c  
F r a n c u z ó w  o z d o b i o n y c h  k r z y ż e m  h i s z p a ń s k im , wymien i ł  jen.  Ch an ga r -  
nier ,  dając, mu  t y tu ł  s ena to r a .  Za r t  s ta ł  się p r z ez  p o m y ł k ę ,  ale pomyłka  
nie do w o d z i  j ak  mówią  P a r y ż a u i e ,  a b y  C h a n g a r n i e r  nic został  k i edy s e ­
nator em.

P.  F o r f o u l  z w o ła ł  r adę  o świecen i a  na 2(1. t. i i i . 8  esy  a r ady  ma  się 
p r zec i ągnąć  d o  11. S ie rpn i a .

W y j a z d  ce s a r s tw a  do  E u x  Bo nn es  ma b y ć  n i e z a w o d n y ,  r o b y  także 
p o k a z y w a ło ,  że  na w o j n ę  się z ie  z anosi .  D o  w ó d  f r an cuzk i ch  p r z y b y w a  
wielu  R o s y a n ,  n a w e t  w n u c z k a  księcia M e n ż y k o w a .  P o m i m o  tego a t t a ­
ches  a m b a s a d y  ro s y j s k i e j  w P a r y ż u  mówią  ciągle o  w o jn i e ,  o  rozb ior ze  
T u r c y i  i t. d.  C i  p a n o w i e ,  m ó w ią c  o w o jn i e ,  są w swej  roli i działają 
z a pe w ne  w ed łu g  i n s t rukcy i .  .

Ce sa r z  bę d z i e  p r z y t o m n y m  u ro czy s t o śc i  napo l epńsk i e j  d. l a .  Sierp.  
T e g o  dnia o d b ę d z i e  on  i n a u g u r a c y ą  kosza r  n a p o l e oń s k i ch ,  po ło żo n y c h  
w tyle ratusza.  P r z y  i n a u g u r a c y i  b ę d ą  się z n a jd o w a ć  d e p u t a c y e  ze w s z y ­
stkich pu łk ów  f r ancuzki ch .  Koszary ,  o  k tó r y c h  m o w a ,  są o g r o m n e  i m ie ­
ścić mogą 5000 l udz i  z a rm a tami  i amun ic yą .  Za  p o m o cą  n o w y c h  ulic 
p r z e p r o w a d z o n y c h  ku  t u i l e r y o m ,  b u l w a r o m  i p rzedmieśc iu  ś. Anton iego ,  
w o j s k o  za jmujące  kosza ry  m o ż e  u t r z y m y w a ć  k o m u n i k a c y e  roz l eg ł e  i b e z ­
p i ecz ne .  P l a c e  du  T e m p i e ,  p r z y  k tó r y m  r o b o t n i c y  p r acu j ą ,  pos ł uży  za 
p l ace  d ’ar tne.  W s z y s tk i e  n o w e  k os za r y  p a r a zk i e  są mał emi  for tecami 
a l b o  bas ty ł i ami .  C h c i an o  n a w e t  zamieni ć  w fo r t e ce  t a r g ow i s k a ,  ale opar ł  
się t e m u  j ę z y k  P r z e *l u P e *4 ’ n a z y w a ją c y  d o w c ip n i e  u o w e  t a r gow i s ka :  forst  
de  la Hal le.  C e s a r z  kaz a ł  ws t r zymać  fo r t e czn e  b u d o w l e  t a rgowisk  i p o ­
d ać  sob i e  p lan  s t o sow n ie j s zy .

Rz ą d  z r z u c a  z s i ebi e  w dz is i e j s zym M o n i t o r z e  za i z u t  legi tymis tów,

iż b u r z y  k l asz tor  T e m p i e ,  z apew n ia j ą c ,  iż b u d y n e k  k la sz to rny ,  w  k tó-  
r y m  by ł  w ięz i on ym L u d w i k  XVI.  już nie istnieje.  D u i a  15. S i e rpni a  o d -  
będz ie ’ się i n au gu ra cy a  posągu  mar sza łka  N e ya  w y s t a w i o n e g o  ko ło  ob -  
s e r w a t o r y u m ,  w  miejs cu  na którern N e y  zos t ał  r oz s t r ze l an y .  Posąg  ten,  
r o b o t y  p. R u d e ,  bę d z i e  u l an y  ze śpiżu.

Anglia.
L o n d y n ,  d. 19. L ipca  — Dzis i aj sze  p o r a n n e  dz i enn ik i  są z a d o w o ­

lon e  o d p o w ie d z i ą  pana  D r o u in  dc 1’H uy s  na d ru g ą  n o t ę  N es s e l rod ego  
i chwa lą  w niej  logikę ,  de l i ka tną  i ronią  i godne  um ia rk o w a n i e .  T i m e s  
wnos i  z  o s t a tn i ch  s p r a w o z d a ń  pe t e r s bu rg sk i c h ,  że  c a r  go ló w  jest  p r z y ­
stąpić  do  u k ł a d ó w  i że hr. N es s e l rod e  ca ł ego  u ż y w a  w p ł y w u  na r ze cz  
po ko j u .  Mimo  to p r zypus zcz a  T i m e s ,  że  by ć  m o ż e ,  iż ce sar z  skł ania  
się na  chwi l ę  do  u k ł a d ó w ,  a b y  zy ska ć  na czasie.  C h c ą c  to o de p rz e ć  
p od e j r z e n i e ,  po w in n a  R o sy a  s z y b k o  z a k o ń c z y ć  r o s p r a w y  i z an i echać  
s w o je  na jn i ebezp ieczn i e j s ze  u ro szczcn ia .  C zas  nagli  tein ba rd z i e j ,  że  
w e w n ę t r z n a  r e w o l u c y a  w T u r c y i ,  m o ż e  ze rw ać  wszys tk i e  upu s ty .  
Z  sp r zys iężen ia  m uz u ł mań sk i ch  s t u d e n t ó w  teologi i  i z  prze s i lenia  minis te-  
r v a ln e go  ź d. 9. b. m . ,  że s t r o nn i c t wo  ul t ra  ma ho m e ta n s k i e  pieni  się z e  
z łości  z  p o w o d u  po tn l no śc i  r z ądu  tu reck iego.  S t a r o t u r c y  ró w n ie  są o b u ­
rzeni  nadanemi  ch rze ś c i j a nom  konces s iami ,  j ak  najśc iem R o s y a n ,  chc i e ­
l iby się rzuc i ć  w r ę c z  na n i ep rzy jac i e la  i z a p e w n e b y  p o d  ru inami  pań s t wa  
legli,

°  R ó w n i e  p o  p o k o j o w e m u  brzmi  w s t ę pny  a r t y k u ł  w  M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e .  K o r e s p o n d e n t  tego dz i enn ika  pa ryzk i  zda j e  się podz i e l ać  zdan i e  
w i ę k s z o ś c i  l i be ra lne j  t n t a j s ze j  pub l i c zno śc i ,  k i edy  po ka zu j e ,  j ak  u p o r n i e  
z a c h o d n i e  pa ńs twa  eu ro pe j s k i e  t r zyma ją  się i l uzy i ,  p o e t y zu j ąc  sobi e  
rzdycb an i a  c e sa r za  ro s y j sk i ego  za p o k o j e m ,  k tó rych  do t ąd  o p r ó c z  nich

n i e s z k o d l i w ą ,  na t enczas  pob i j e  ona  na g łowę  c a ł y  zachód  i z b l i ż y  się d o  
sw o je g o  łupu .

 T y g o d n i k  T h e  P r e s s  z a w ie r a  na s t ę pu j ące  z łoś l iwe uw ag i :  p o ­
n i eważ  t e r az  wie le  p r a w d z i w y c h  s t róźy  p o k o ju  świat a  zn a j d u j e  się z g r o ­
m a d z o n y c h  w  S p i t h e a d ,  p r ze to  p r o p o n u j e m y  im p r z y d a ć  a t r ibuci e  t o w a ­
r zys tw a  po ko j u .  Na  teu p r z y p a d e k  mogą  b y ć  ok rę t y  p r zech r zco nc .  T a k  
np.  ks iążę W e l i u g t o n  zw ać  się od tąd  będz’ie J ó z e f  S tu rg e ,  High F l y e r  
J o h n e m  Bright ,  Ar ro ga n t  R i c ha rd e m  K o b d e n c m ,  a o t r z y m a m y  da l eko  
ważn i e j s zy  kong re s  p o k o j u ,  aniżel i  wszy s tk i e  r a ze m ,  k tó r e  się o d b y ł y  
w L o n d y n i e ,  P a r y ż u  i Bruksel i .

— Ż O s b o r n e  piszą ,  że  i k ró l o w a  dos t a ł a  ż arn i cc .  C h o r o b a  ta atol i  
n i e w zb u dz a  o b a w y .  W y s t a w a  dub l i n ska  zacz eka ć  w ięc  musi  aż do  
W r z e ś n i a ,  na p r z y o b i ec an e  od w ie d z i n y  k ró l ews k i e .  P o d o b n o  k r ó l o w a  
j uż  w sob o t ę  b y ł a  c h o r ą ,  ale to ją n i e w s t r z ym a ło  o d  p o d r ó ż y  do  
O s b o r n e .

I z b a  w y ż s z a .  P os i ed zen i e  18. Lipca.  —  L o r d  M a l m e s b u r y  stara 
się zw róc i ć  uw ag ę  l o r d ó w  za p rzedmio t  j e d e n ,  k t ó ry  w tej chwil i  ma  
wie lk i e znaczen ie .  O  t oni e os t atni ej  n o t y  lir. Nes se l rodego  już do sy ć  
m ów io n o ,  d la  t ego uczyn i  k ró tką  u w a g ę ,  że się n i ezgadza  z w ie lu  p r z y ­
puszczen i ami  w tej noc i e ,  a w ięc  u w aż ać  musi  za f a ł s zyw e  wniosk i  k tó r e  
z nich w y s n u w a j ą  Moi  l o r d o w i e  -— mówi  dalej  m ó w c a  — z wie lką  n i e ­
c i erpl iwośc ią  c zek a ł em na o d p o w i e d ź  r ządu  na te ob ie  no ty  okó ln iko we ,  
je s tem p rz ek o na ny ,  żeśc i e to  s amo  uczuc i e  p o r ó w n o  ze milą podzielal i .  
( P r z y c h y l n e  g lo s y . )  S t a r a nn i e  u n i k a ł em ,  a b y  r ządu  n i euaba wić  k łopo tu ,  
j ak i emiko lw iek  uwagami  nad  nieszczęśl iweui i  w y p a d k a m i  na wschodzie ,  
s ądzę  a to l i ,  że  go dn ość  kr a ju  w y m a g a ,  i s łusznie  t er az  na l eży  z ap y t a ć  
r ząd  w imieniu o p o z y c y i ,  czyl i  na te n o ty  o d p o w ie d z i a ł ,  a jeżeli  się to 
nies tało,  czyl i  ma zamia r  to uczyn i ć  i czy  n ak o n i ec  od p o w ie d ź  ogłos i  
t akże  pub l i c zn i e ,  j ak rząd uczy n i ł  r osyj sk i  to  z swemi  okólnikami .  Sądzę ,  
m i lo r do w i e ,  p y t a n i e  to  dzisiaj tern jest  s t o so wn ie j s z e ,  że rz ąd f rancuski ,  
k tó ry  się z na sz ym  wspóln i e  p r z y k ł a d a  do  za ł a tw ien i a  tego nieszczęś l i ­
w eg o  s p o r u ,  s t an ow czo  i z ręczni e  o d po w ie d z i a ł  na o w e  no ty  i glos swó j  
p o d a ł  do  w iadomośc i  pub l i cznej .  J e że l i  rząd  k ró l owe j  J inci  zw łacza  o d ­
p o w i e d ź ,  na t enczas  wed ług  mo je go  ro zu m ien i a ,  wy s t a w ia  się na n i eb ez ­
p ieczeńs two  że go źle z rozumie j ą .  W ó w c z a s  ł a t w o  go będzi e  oska rżać ,  
że spr zy j a  t reści  o w y c h  no t  a l bo  się boi  pod rz a źn i ć  uczuci a  n i e p r zy j a ­
cielskie’ R o s y  i. Z t ych  t e dy  p o w o d ó w  z a p y t u j ę ,  czyl i  na te n o ty  o d p o ­
wiedz iano i czvl i  o d p o w ie d ź  będz i e  og ło szona  p r z ez  pisma publ i czne ,  
j akko lw iek  p o d o b n e  p os t ę p ow an ie  w akt ach d y p lo m a ty c z n y c h  od z w y ­
cza ju  ods t ępu je .  (S ł uc ha j c i e ! )  L o rd  C la r e n d o n  chę tn i e  u zn a j e ,  że m ów ca  
do t ąd  żadnej  n i e sp rawi ł  t r udnośc i  r z ą d o w i ,  i że w ie  d o b r z e ,  c ze mu  p u ­
bl i czna  d y s k u s y a  p o w i n n a  b y ć  unikaną .  U cz y n i l i śm y  to, p o w ie dz i a ł  
s z l ache tny  l o r d ,  a b y  w i d o k u  rozwiązan i a  lej k « e s t y i  na d r o d z e  p ok o j u  
nie zepsuć.  (S łucha j c i e !  S łucha j c ie ! )  Mó j  s z l a ch e tn y  przy j ac i e l  w iedzi eć  
p o w in i e n ,  że  r od za j  ob j aśn i eń  d a w a n y c h  p r z ez  rząd  nasz w py t an i ach  
p o d o b n y c h ,  b a rd z o  jes t  r ó żn y m  od  sy s l ema tu  wy jaśn i eń  Rosy i  i F r a n ­
cyi.  O s t a tn i a  og ł asza  od czasu  do  cz a s u ,  to co  uważa  za ko n i ecz ne ,  n a ­
tomias t  u nas jes t  z w y c za j  wszys tk i e  akta  na raz  pa r l a men to wi  p r z e d k ł a ­
dać.  Rz ąd  m i lo r d o w i e ,  p r z y s w o i ł  sob i e  tę d rogę i p r zed ło ży  wszystk i e  
p ap i e r y  do ty c zą c e  tej s p r a w y  i zbie.  C o  się t y cz y  o bu  n o t ,  pow iem  tylko,  
że  nie chcę  zdan i a  mego  o t w ie r ać ,  wzg l ędem zda tuości  r z ądu  naszego  do  
p o d o b n y c h  od po w ie d z i ,  a le  o świa dc zam  mo je  p i z e k o n a n i e ,  ze ani  s z l a ­
che tny  fo r d ,  ani  w y  l o r d o w i e  nie jes teśc i e zda n i a ,  ze  nam z b y w a  na o d ­
wa dz e  do  odp ow iedz i .  Na  p i e rws zą  no t ę  wcale  n i e od pow ied z i ano ,  p o ­
n i eważ  w iększa  część jej  t reści  odnos i ła  się do  czynn ośc i  w z n o w i o n y c h  
p r z ez  pos ł a  f r ancusk i ego  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  a późni e j s zym za p o b i e żo n o  
nas l ępnem zaw iad om ien i em  w  tej kweslyi .  N a  g łów ną  t reść  o d p o w i e ­
dziano,  choc iaż  nie w fo rmie  w ła śc iwe j  noty .  D ru ga  no ta  okó lna  miała  
wca l e  i nne znamię .  W y m a g a ł a  o dp ow ie d z i  i d a no  ją bez po ś r ed n io .  Mam 
j eszcze  do  d o d a n i a ,  że  ta o d p o w i e d ź ,  jak w og ó lo  wszystk i e  k rok i  p o ­
cz y n io n e ,  zu p e ł n i e  się zgadzaj ą  z notą  f r ancusk iego rządu.  L o rd  Ma l ­
m e s b u r y :  s ądz ę ,  że mój  s z l ache tny  przy j ac i e l  b ł ąd  p op e łn i a ,  k i edy  p o ­
między  o b u  no tami  i zw yc za j ue m i  d y p lo m a t yc z ue m i  k o r r e sp o n d e n e y a m i  
s tawia p o r ó w n a n i e ,  k i edy  os t atn i e do  p e w n eg o  czasu t r z ym an e  b yw a ją
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w  ta jem n icy .  O b i e  te n o t y  są o d w o ła n i e m  się  d o  E u r o p y ,  b y ł y  o g ło  
sz o n e  w  g a z e c ie  p e t e r s b u r s k i e j , a b y  ją k a ż d y  c zy ta ł  w  E u r o p i e ,  c o  um ie  
c z y ta ć .  Z t e g o  p o w o d u  s ą d z ę ,  z e  rząd nasz  na ten p r z y p a d e k  z  f a ł s z y ­
w e g o  zapatruje  s ię  s ta n o w isk a  i w y s t a w i a  się  na n ie b e z p ie c z e ń s t w o  o b m o ­
w y  i z ł e g o  z r o z u m ie n ia  i o b a w ia m  się  b a rd zo ,  a b y  na te o k ó l n e  n o ty  
nie  w  ten s p o s ó b  o d p o w ie d z ia n o ,  jak je  n a p isa n o .  — L o r d  B e a u m o n t  
z y c z y  s o b ie  d o w ie d z i e ć  s i ę ,  k ie d y  lord  C la r e n d o n  też. u w a ż a ,  iż m ogą  
b y ć  p a p ie r y  w  tej sp r a w ie  p r z e d ło ż o n e  p a r la m e n to w i  i w jak krótkim  c z a ­
s ie  rząd  m o ż e  dać  o b ja śn ien ia  o  p o s t ę p o w a n iu  s w o j e m .  Tern bardz iej  
pragn ie  z a sp o k o je n ia  c ie k a w o ś c i  w  tej m ie r z e ,  p o n ie w a ż  zd a n ia ,  p o s t ę ­
p o w a n ie  i p o l i ty k a  Angli i  w n ajg łębszą  p r z y o b le k a j ą  s ię  ta jem n icą ,  k ie d y  
R o s y a  s w o im  zd a n io m  i c z y n n o ś c io m  stara się  jak n a jw ię k szą  nad ać  ja­
w n o ś ć .  P ra w d a  ż e  nam z a rę c z a ją ,  i i  Anglia  z  F r a n c y ą  w s p ó ln ie  się  s t a ­
rają o  u k ł a d y  w  in te re s ie  T u r c y i  i p o k o j u  i ż e  jest  p o w ó d ,  i i  A n s lr y a  
i P ru sy  d o  nich p rzystąp ią  dla u tr z y m a n ia  p o k o j u ,  a le  ty m c z a se m  R o s y a  
tak d z ia ła ,  j a k o b y  ż a d n y c h  n ie  b y ł o  u k ła d ó w .  K w e s t y a  w i ę c ,  jak d łu g o  
p a r la m en t  i lud ma b y ć  u t r z y m y w a n y  w  o c z e k i w a n i u ,  jakich c h w y c o n o  
się ś r o d k ó w  ku  u tr z y m a n iu  p o k o j u ,  lub  w s tr z y m a n iu  d a l sz e g o  p o s tęp u  
R o s y i ,  b a r d z o  jest naturalną. ( S łu c h a j c i e !  S ł u c h a j c i e ! )  L o r d  C la r e n d o n :  
m ilo r d o w ie !  n ie  małą to b y ł o  o f iarą  dla r z ą d u ,  ż e  p ro s ić  b y ł  p r z y m u ­
s z o n y ,  o  o d ł o i e u i e n i e  r o zp ra w  nad  tym  p r z ed m io te m .  K ie d y  c za s  s t o s o ­
w n y  n a d e jd z ie ,  u d z i e l im y  w ia d o m o ś c i  w  tej m ier ze  jak n a j r o z le g le j s z y c h .  
N i e  c h c e m y  n ie p o d o b n y c h  o d r o c z e ń  i są d zę ,  ż e  za  parę  dni p o k a ż e  się ,  
c z y l i  u k ła d y  u w ie ń c z o n e  z o s t a ł y  d o b r y m  sk u tk ie m  lu b  nie .  W  k a ż d y m  
p r z y p a d k u  b ę d z ie  p a r la m e n to w i  i krajow i u d z ie lo n a  jak n a jo b szern ie jsza  
w ia d o m o ś ć  w  tej sp ra w ie .  M ark iz  C la n r ica r d e  z a p y tu je  j e s z c z e ,  c z y l i  
m in is te r s tw o  sp ra w  z e w n ę t r z n y c h  z o s t a ło  u w ia d o m io n e ,  ż e  R o s y a n ie  
ob ję l i  w k s ię s tw a ch  n a d d u n a jsk ich  c y w i ln ą  adm in is tracyą .  W  dz ien n i  
kach d o n ie s io n o ,  ż e  p o c z t ę  o d d a n o  p o d  z a rzą d  w ła d z  ro sy jsk ic h .  T e n  
p r z y p a d e k  n ie  je st  c z y s t y m  w o j s k o w y m .  S z la c h e t n y  lord  pragnie  j e s z c z e  
w i e d z ie ć ,  c z y l i  R o s y a m e  dalej  ku D u n a j o w i  r u sz y l i  lub  też  o g r a n ic z y l i  
się  na o b s a d z e n iu  J a ss  i o k r ę g ó w  nad P r u t e m  p o ł o ż o n y c h .  L o rd  C la r e n ­
d o n  o d p o w i a d a ,  ż e  na p i e r w s z y  p r z e d m io t  n ie m o ż e  dać o b ja śn ien ia ,  p o ­
n ie w a ż  o  nim ż a d n a  g o  w ia d o m o ś ć  n ie  d o s z ła  i z p e w n y c h  p o w o d ó w  
w  d a lsz y  p o c h ó d  ku D u n a j o w i  R o s y a n  n ic  w ie r z y ,  b o  takie  p o s t ę p o w a ­
n ie  w e d ł u g  m anifestu  o g ł o s z o n e g o  p r z ez  ks ięc ia  G o r c z a k o w a  p r z y  w k r o ­
c z e n iu  d o  k s ię s tw ,  je st  n i e p o d o b n e m .  (S łu c h a j c i e !  S ł u c h a j c i e ! )  N a s t ę ­
pn ie  p r z e c h o d z i  bi l  o  d e p u t a c y i  p r z e z  ko m ite t  i izb a  o d r a c za  się.

. l u s t r y  a .
W i e d e ń ,  21 .  L ipca .  —  S o l d a t e n f r e u n d  p i s z e :  w i a d o m o ś ć  o  z a ­

ło ż e n iu  o b o z u  p o d  T u r a s  w e  W r z e ś n i u  sp r a w d z a  się .  B ę d z i e  tam JO,0 0 0  
p ie c h o ty  i 11 (J00 k a w a le r y i .  K s ią że  pi uski ma o b e j r z y ć  k o n t y n g e n s a  
z w ią z k u  n ie m ie c k ie g o .  Z a ło ż e n ie  w i ę c  to o b o z u  z a p e w n e  o d n o s i  s ię  do  
te g o  przeg lą du .

W i e d e ń ,  d. 16. L ip c a .  —  N P a n  o p u ś c i ł  O ł o m u n i e c  w  s o b o t ę  p o  
p o łu d n iu  p o  d w u d n i o w y m  tam p o b y c i e  i udał  s ię  k o le ją  d o  l lr a d is z u  
w ę g ie r s k ie g o  P o b v t  ten za ję ty  b y ł  u r o c z y s to ś c ia m i ,  p r z eg lą d e m  w o js k ,  
o b e jr z e n ie m  tw ie r d z y  i w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  w o j s k o w y c h ,  a lu b o  p o g o d a  
nie  z u p e łn ie  s p r z y j a ła ,  w s z a k ż e  O ło m u u i e c  p r z y b r a ł  p r z e z  ten c z a s  ś w ią ­
teczną  su k n ię  sw o ją .  M ó w ią ,  ż e  p o d r ó ż  N. Pana w  p o ł u d n i o w o  s ł o w i a ń ­
sk ie  kraje n ie  zaraz  p r z y jd z ie  d o  sk u tk u ,  a le  ż e  m o n a r c h a  uda się  do  
IschI,  g d z ie  j e g o  d o s to jn a  r o d z in a  c za s  jakiś  p rzep ęd z i .

—  W  k o r e s p .  l i t o g r .  drugi a r ty k u ł  o  c. k. ż a n d a r m e ry i  brzm i jak  
n a s tęp u je :

W o j s k o w a  o r g a n iz a c y a  ża n d a r m e ry i  je st  p o t r z e b n a ,  ażebyr jej n a ­
dać  d u ch a  ka r n o śc i  i j e d n o ś c i ,  b e z  k t ó r e g o b y  n ie z d o la ła  s ię  m o ż e  u t r z y ­
m a ć ,  a p e w n ie  n i e m o g la b y  d z ia ła ć  z  takim skutk iem . Z t e g o ,  ż e  o d  
s z c z y t u  aż na d ó l  w e  w s z y s t k ic h  sw o ic h  c z ło n k a c h  przeję ta  jest jedną  
i tą sam ą m y ś lą ,  w y n ik a  r e g u la r n o ś ć ,  s t a t e c z n o ś ć ,  p r e c y z y a  i jed n o s ta j -  
n o ś ć  w  w y k o n y w a n i u  s łu ż b y .  J u ż  w  z e w n ę tr z n e m  p o j a w ie n iu  s ię  żan* 
d a t in ery i  w id a ć  w y r a ź n i e  j e d n o ś ć  u s t a w y  o b e jm u ją c e j  r ó ż n o r o d n e  częśc i  
m o n a r c h i i ,  r u c h o m o ść  jaką na s w o ic h  p o d ja zd a ch  r o z w i j a ,  jej o b e c n o ś ć  
w s z ę d z ie ,  jej n ie s p o d z ia n e  p o j a w ie n ie  s ię  na m ie jsca ch  u s tr o n n y c h ,  przez  
inn e  org a na  w ła d z  p u b l i c z n y c h  a lb o  r z a d k o  k ie d y  a lb o  w c a le  n i e z w ie -  
d z a n y r h ,  to  w s z y s t k o  u r o z m a ic a  jej z a k r es  dz ia łan ia .  J a sn ą  jest rzeczą ,  
ż e  g d y b y  za p o m o c ą  s ta ły c h  o r g a n ó w  p r z y w i ą z a n y c h  d o  p e w n y c h  sto  
su n k ó w  m ie j s c o w y c h  te sa m e  skutk i  c h c ia n o  o s ią g n ą ć ,  n a te n c z a s  m o ż e  
i d z ie s ię ć  razy  w ię k sz a  i io ść  w  p o r ó w n a n iu  z  n u m e r y c z n ą  siłą ż a n d a r ­
m ery i  n i e b y ł a b y  d o s ta teczn ą .

T e r a z  n ie m a sz  tak tajnej k r y j ó w k i ,  w  k tó r e jb y  s ię  z b r o d n ia r z  b e z ­
p ie c z n y m  c z u ł  p rzed  r am ien iem  sp r a w ie d l iw o ś c i .  L a sy ,  s k a ły  i dz ik ie  
s t e p y  n ie u k r y w a ją  g o  już  d o s t a t e c z n ie ,  o d k ą d  w i e ,  ż e  w s z ę d z i e  w dz ień  
i w  n o c y  m o ż e  n ie sp o d z ia n ie  p o p a ść  w  r ęc e  d z i e ln y c h  ż a n d a r m ó w ,  k t ó ­
r z y  z p o w o ła n ia  ś le d z ą  je g o  tr o p y .  Z d ro g ie j  zaś  s t r o n y  w zras ta  w ła śn ie  
dla lej n i e p e w n o ś c i  z b r o d n ia r za  u c z u c ie  b e z p ie c z e ń s t w a  m i ę d z y  p r a w y m i  
o b y w a t e la m i  p a ń s t w a ,  zaufan ie  w  p o tę g ę  u s t a w y  ustala  s ię  i w z ra  la; 
®a,n o  i s tn ien ie  ża n d a rm ery i  w y w ie r a  sk u tek  z a p o b i e g l i w y ;  g d y ż  p rzez  to 
',:ztie  n ie p o r zą d k i  i p r z e s tę p s tw a  p o n iek ą d  w  z a r o d z ie  s ię  przy t łu m iają .

, . O  d o t y c h c z a s o w e j  c z y n n o ś c i  te g o  in sty tu tu  w  p a ń s tw a c h  a ustry -  
3 °h panuje  t y l ko  je d e n  g lo s  uznan ia .  C h o c ia ż  z a n d a r m e r y a  d o p ie r o  
' K f i  zo s ta ła  z a p r o w a d z o n a ,  w y d a ła  jednak  juz w ie lu s t r o n n e  i n a j ­
o b f i t s z e  r e z u | ta(j,t tak ż e  teraz  jej n i e o d z o w n o ś c  p o  w s z y s t k i e  c z a s y  sta­
n o w c z o  się  oka za ła .  T a k  o f i c e r o w ie  jak i ża n d a rm y  pr z eję c i  są n a j c z y n -  
nietszą  RorliWO£c j.j w  p e ln ic u iu  o b o w ią z k u  i o k a zu ją  z u p e ł n e  p o ję c ie  
s w e g o  tru d n eg o  zadan ia  P r z y  r o z s z e r z o n e m  k o n ie c z n ie  u p o w a ż n ie n iu ,  
jak ie  us ta w a  ż a n d a r m o w i  n a d a je ,  r ó w n ie  w ażną  jak i zaspo k a ja ją cą  jest  
r z e c z ą ,  ze  n a d u ż y c ia  t y lk o  n a d z w y c z a j n i e  r za d k o  się zda r za ją ,  i te z a ­
w s z e  s u r o w o  b y w a ją  karane.  W  o g ó le  m o ż n a  z z u p e łu e m  z a s p o k o j e ­
n iem  u w a ż a ć  o r g a n i z a c j ę  te g o  k o r p u su  za d z i e ło  u w ie ń c z o n e  n a j p o ­
m y ś ln ie jsz y m  sk u tk ie m ,  » na d a | t^ i^ o  „  ty in  d u ch u  nad je g o  r o z w o j e m  
n a le ż y  p ra c o w a ć .  N a jw ię k s z a  t r u d n o ś ć ,  m ia n o w ic ie  p i e r w o tn e  u t w o r z e -  
n ie  lak l ic z n e g o  k o rp u su  p r z e z n a c z o n e g o  d o  tak w a ż n e g o  p o w o ła n ia  jest  
już  p o k o n a n ą ,  a teraz  idz ie  t y lk o  o  c ią g łe  n a b y w a n ie  z d o ln y c h  sił.

A le  l i c z b y  i fakta p rzem aw iają  w y r a ź n ie j  i d o b i tn i e j ,  aniżel i  s ł o w a ,

dla t e g o  za m ierza m y  w p r z y s z ły m  a r ty k u le  z w r ó c ić  u w a g ę  na  s t a t y s t y ­
czn ie  w y k a z a n e  i z e s ta w io n e  r e z u l ta ty  c z y n n o ś c i  c. k.  ż a n d a r m e ry i  o d  
cza su  jej z a p r o w a d z e n ia  z k o ń c e m  K w ie tn ia  185 0 .  r.

—  N a  p o s ie d z e n iu  to w a r z y s t w a  lek a r s k ie g o  w  W i e d n i u  w  d n iu  1. 
L ip ca  p o m ię d z y  innem i D r .  H u b er ,  p r z y s i ę g ły  o g lą d a c z  u m a r ły ch  w  T y ­
r o lu ,  m ó w i ł  o  s w o j e m  d z i e ł k u ,  w  k tórem  d o w o d z i ,  jak c z ę s to  zdarza  
s ię  w y p a d e k  p o g r z e b a n ia  ż y w c e m ,  a lu b o  n ie  m o ż e  m ó w i ć  o  p r a w d z i ­
w o ś c i  o b l ic z e ń  L e G u e r n a ,  k tó r y  na  3 2  m i l io n ó w  lud zi  z m a r ły c h  w c i ą g u  
lat 13 rach uje  2 0 ,8 0 0  ż y w c e m  p o g r z e b a n y c h ,  w s z a k ż e  w  c ią g u  2 2  letn ich  
o b o w ią z k ó w  s w o ic h  Dr. H u b e r  6  o s ó b  z p o z o r n e j  śm ierc i  o c u c i ł ,  k tó re  
już p o g r z e b io n e  b y ć  m ia ły .

Galicya.
K r a k ó w ,  d. 19. L ipca .  —  P is z ą  nam  z S a n o k a  13. L ip ca :  » P ió r o  

m o je  jest za s ł a b e ,  a ż e b y m  m ó g ł  o p isa ć  to  n i e s z c z ę ś c i e ,  c o  się  s ta ło  w  r ó ­
w n ie jsze j  c z ę śc i  o b w o d u  n a s z e g o  w  c iągu  dni 10  p r z e z  g r a d o b ic ie ,  o b e r ­
w a n ie  c h m u r y  i w y l e w  w o d y .  30 .  C z e r w c a  w y b i ł  grad w s z y s t k o  w  J u -  
ra w ia ch ,  C z e r t e z y ,  N i c b o c k u ,  S t r a c h o c in ie ,  T o r z y m ,  F a l ia fc e ,  K r z e -  
m ien ne in  tak d a l e c e ,  ż e  n ie m o ż n a  b y ł o  m iejsca  p o z n a ć ,  na którem  b y ł o  
z b o ż e .  2. L ip ca  o b e r w a ła  s ię  chm ura  w  R y m a n o w i e  i p r a w ie  na m ilę  
w  o k o ło  R y m a n o w a  leż ą c e  w io sk i  z u p e ł n i e  z n i s z c z y ła ,  zabrała  ta p o ­
w ó d ź  kilka d o m ó w ,  k i lk a n a śc ie  sz tu k  b y d ł a ,  o w i e c  i tr zo d y ,  b o  nastą­
piła  tak n a g le ,  ż e  nie  b y ł o  m o ż n a  r a to w a ć  z e  stajen .  K i lk o r o  lud zi  
u r a t o w a n o  o d  u to p ie n ia ,  a i le  nam  w i a d o m o ,  d w o j e  u t o n ę ł o ,  b y ł  to  
p r a w d z iw ie  d z ień  są d n y .  O k r o p n a  b u r z a ,  g r z m o t y ,  b ł y s k a w i c a ,  u ie w a ,  
p ła c z  i n a rzek a n ie  lud zi  w  tym  stra ch u  są n ie  d o  o p i s a n ia ,  r ó w n i e  też  
i s z k o d y .  10. L ipca  trzec ie  n i e s z c z ę ś c i e  w  M a r k o w c a c h ,  P o b ie d n e m ,  
P is a r o w c a c h ,  D u d y ń c a c h ,  J ę d r u s z o w k a c h ,  P i e l n i ,  K o s t a r o w c a c h , P ru-  
s i e k u ,  N o w o s i e l c a c h ,  b y ł o  o k r o p n e  g r a d o b ic ie .  W  ty c h  t r ze ch  w y ­
pa d ka ch  5 5  d o m in ió w  jest u s z k o d z o n y c h .  O k r o p n ie  c ierp ią  u s z k o d z e n i ,  
niem niej  też  i c i ,  c o  ich  B ó g  o d  t e g o  n i e s z c z ę ś c ia  z a c h o w a ł ,  na  każdą  
ch m u rę  drzą z  b o j a ź n i ,  w id z ą c  o b o k  s i e b ie  tak ie  z n i s z c z e n ie .  D o s z ł y  
nas w i e ś c i ,  ż e  i w W ę g r z e c h  p r z e z  w y l e w  w o d y  i grad d u ż o  w s i  z n i ­
s z c z o n y c h  z o s t a ł o ,  p r z e z  c o  u nas  z b o ż e  o  z łr .  na k o r c u  z d r o ż a ł o ,  b y ­
d ło  zaś  z n a c z n ie  p o ta n ia ło  «

MŁsięstwa natftiunufshie.
P r z y ję c ie  R o s y a n  W W o ł o s z c z y z n i e  b y ł o  b a r d z o  u p rz e jm e  i z a s z c z y ­

tne. W  J a s s a c h ,  B u k a r e sz c ie  i G r a j o w ie  z a ło ż o n o  g ł ó w n e  s z p i ta le  w o j ­
s k o w e ,  a le  stan z d r o w ia  ż o łn i e r z y  jest  z a sp a k a ja ją cy ,  a k a r n o ś ć  g o d n a  
p o c h w a ły .  C z y n n o ś c i  t y lk o  h a n d l o w e  p o d  w p ł y w e m  n i e p e w n o ś c i  s tanu  
r z e c z y ,  c ierp ią  n i e c o .  M ły n y  i statki t u r e c k ie ,  k tó r e  d o tą d  s ta ły  na  
D u n a ju  p o  s tro n ie  w o ł o s k i e j ,  p r z e c ią g n ię te  z o s t a ł y  na p r z e c iw n ą  s tro n ę .  
R o s y j s k i e  w o js k a  z a j ę ły  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  s t a n o w is k a  nad  D unajem ,  
w o d a  w s z a k ż e  na r z e c e  b y ła  w  dn iu  7 .  b.  m. b a r d z o  w y s o k a ,  i ani m y ­
ś le ć  tera z  o  p r z e p r a w ie .  Z a ję c ie  k s ię s tw  o d b y ł o  s ię  n ie zm ier n ie  s p ie s z n ie  
i o d  dnia  p rzejśc ia  P ru tu  d o  za jęc ia  b r z e g ó w  D u n a ju  t y lk o  6  dni u p ł y ­
n ę ło .  Z e  L w o w a  d o n o s z ą ,  iż n o w e  w o js k a  n a d c ią g ły  nad Prut. D la  
z a p e w n ie n ia  k o m u n i k a c j i ,  R o s y a n i e  s taw iają  m o st  s ta ły  p o d  L e o w ą  i n a ­
praw iają  stam tąd  d r o g ę  »v g łą b  kraju idącą.

Kronika miejscowa.
P o z 11 a ń , 2 3 .  L ip ca .  —  U r o c z y s t o ś ć  , na którą p r z y b y l i  l iczn i  c z ł o n ­

k o w ie  t o w a r z y s t w a  śp ie w u  z  w ie lk ie g o  k s ię s tw a  p o z n a ń s k ie g o  d o  P o z n a ­
nia ,  trw ała  p r z e z  tr zy  dni.  O n e g d a j  z a k o ń c z y ła  s ię  z a b a w a m i i śp ie w a m i  
w d ę b in ie  p o d  P o z n a n ie m ,  zk ą d  t o w a r z y s t w o  o  g o d z in ie  10  w i e c z o r e m  
w y r u s z y ł o  i w p r o w a d z o n e  z o s t a ło  d o  m iasta  p r z y  p o c h o d n ia c h  r o z p a ­
lo n y c h  i m u z y c e .  N a  p la c  W i lh e l m a  p r z y b y w s z y  o  g o d z in ie  I I ,  z a ­
i n t o n o w a ło  ś p i e w  p o ż e g n a n ia ,  p o c z e m  pan  S c h m id t  z, B v d g o s z c z y j  p o ­
d z i ę k o w a ł  w  im ien iu  p r z y b y ł y c h  z  p r o w in c y i  g o ś c i ,  za  p o d e j m o w a n i e  
ich g o ś c i n n e ,  a pan V a n s e lo w  na to  s t o s o w n i e  o d p o w ie d z ia ł .  T o w a r z y ­
s t w o  k r ó tk o  p r z e d  p ó łn o c ą  r o z e s z ł o  s ię .  Na p o s ie d z e u iu  w c z o r a j s z e m  
w a ln e m  t o w a r z y s t w a ,  p o s t a n o w i o n o  na p o d o b n ą  u r o c z y s t o ś ć  śp ie w n ą  
z g r o m a d z ić  s ię  w  p r z y s z ły m  r o k u  d o  B y d g o s z c z y .

— D n ia  21. b. m. za b r a ła  tu w ła d z a  p o l ic y jn a  V .  z e s z y t  P r z e g l ą d u  
i o d b y ł a  r e w i z y e  z t e g o  p o w o d u  w  ks ięgarniach  Z u p a ń s k ic g o  i P o p l iń -  
s k ie g o  t u d z ie ż  u ks. R e sp ą d k a  red a k to r a  te g o  pisma.

O s t r o w o ,  20. Lipca.  —  W  naszej  o k o l i c y  r o z p o c z ę ł y  się  ż n iw a  
na d o b r e  i z ie m ia n ie  są z nich z a d o w o l e n i .  S m u te k  ty c h  j e d n a k  w ie lk i  
o g a r n ia ,  c o  w skutek  bu rz  i g r a d ó w  po tra c il i  p lo n y  s w o j e ,  patrzą dz iś  
z z a ło ż o n e m i  r ę k o m a ,  jak sąs iedz i  sprzątają. O j  sm u tn a  ich  c z e k a  do la !

Wiadomości handlowe.
P o z n a ń ,  22 .  L ip ca .  —  P o g o d a  o d g r y w a  n a jw a ż n ie j s z ą  r o lę  w c e ­

nach  o b e c n y c h .  — Z e w s z y s tk ic h  o k o l i c  d o n o s z ą  na przem ia n  o  u le w a c h  
i g r a d a c h ,  które  z n a c z n e  p o r o b i ł y  sp u s t o s z e n ia  VV Anglii  z n a c z n e  p a ­
dają d e s z c z e .  W  n ie k tó r y c h  o k o l i c a c h  p o s t r z e ż o n o  c h o r o b ę  na z ie m n ia ­
kach .  Ż n iw a  w  n a s z y c h  o k o l i c a c h  i w  N ie m c z e c h  r o z p o c z ę t o  U  nas  
w P o z n a n iu  p o k a z a ła  s ię  dz iś  m ała  p r ó b k a  n o w e g o  ż y ta ;  n ic ze m  o n o  się  
od z w y k ł e g o  n o w e g o  nie r ó żn i ło .  W  z e s z ły m  t y g o d n iu  p o d n io s ła  s ię  
c e n a  p s z e n i c y  d o  n a j w y ż s z e g o  w  tym  roku stopnia .  P ła c o n o  w  S z c z e ­
c in ie  d o  7 8  tal. za w ę s p e l .  T e r a z  spada i n a j w y ż s z a  n ie  p ła c i  jak 7 4  tal.,  
w ię c e j  jak p sz e n ic a  o p a d a  ż y to .  Na term in  s i e r p n i o w y  p ł a c o n o  w c z o r a  
w  B e r l in ie  ju ż  t y l ko  5 2  tal. N a  d z i s ie j s z y m  t u te j s z y m  ta rg u  na k tó r y
o p r ó c z  rzep iu  ty lk o  je d n o  d o m in iu m  z ż y t e m  i j e d n o  z p s z e n ic ą  j e c h a ło ,
p ła c i ły ;
P s z e u ic a ,  w i e r t e ł ...........................................................  d o  3  tal.  5  sgr. — fen.
Z y t o .................................................................................................... ........  2  » 15  >> —  "
J ę c z m ie ń   d o  1 tal.  2 5  sgr. —  fen .  » 2  » 2  » 6  "
O w i e s ............................................. » I u —  „ —  » » 1 » 7 » 6  *>
T a t a r k a .........................................>• 1 » 15  » —  » »  1 » 2 0  " —  ”
Z iem n ia k i,  ( s t a r e )  „ 17  „ (j „ „ _  „ 2 0  " —  »

R z e p  z i m o w y  w ę s p e l  . . » 6 4  » —  » __  » » 6 7  >* —  " —  »
W. S tefański Comp.

G d a ń s k ,  2 1 .  L ipca .  —  W  c ią g u  u p ł y n i o n e g o  t y g o d n ia  w  A n g l i i
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z kraju  4556 
z zagr. 36,219

ciągłe deszcze i silue w iatry  panow ały .  Część zboża  szczególniej ja rz y ­
ny w polu wyległa. P od  tym w pływ em  wszystkie targi podniosły  się, 
a popraw ę ca ło tygodn iow ą cen można oznaczyć na ziarno kra jow e trzy 
szyi., a zagraniczne pod żaglem lub ze spichrza 2 szyi. na kwarterze.

W  ośmiu dniach p rz y b y ło  do L o n d y n u :
pszen. ieczm. owsa iv ta .  bob.' i groch. siem. In. i rzep. cet. mąki.

331. 13,386. —  457. —  28,002.
;r. o v ,tiy .  17,267. 16,55.9. 2200. 587. 2367. 4852.
W  obec ożywienia handlu  zbożow ego na placach Angielskich targi 

Holleuderskic , Ham burgskie i wszystkie por tow e s tosunkow o się p o d ­
niosły. — W e  F rancy i  najmniej było  ruchu ,  a lubo opinia o przyszłym 
zbiorze nic nie zyskała ,  z uspokojeniem jednak umysłów i ceny nieru- 
chomie stanęły. Po nadzwyczajnych  upałach znow u we F ra n cy i  uska­
rżają się na czas zimny dżdżysty, dla dojrzew ającego  zboża szkodliwy.

Na G d a ń s k i e j  giełdzie tygodn iow y o b ro t  pszenicy 101,160 szełli 
z w o d y ,  —• 14,800, ze spichrza oraz 840 szef. żyta.

C eny  około  2 sgr. 6 fen. na szeflu od ostatniego sp raw ozdania  pod­
n iosły  się :

P ła c o n o  za szef. pruski wagi berlińskiej Tal.
Pszenicy świeżej z w ody  od 88 do 91 funt. n

>. 91 » 92 ».
» 91, 93, 94, 95 »

ze s p i c h r z a .................. » 88  » 91 »
91 « 93 « 2 26 8

Z y ta .......................................» 86 » —  « —  —  — — * **
Czas mamy ch łodny  dżdżysty  a na zby tek  wilgoci skargi zaczynają 

być głośne.

sgr.
18

23
28
20
26

fen.
4
4
4

Tal.
3
3
3
2
3
2

sgr. fen.

3 
25

4 
1

4
10
2
3

W  ciągu tygodnia pod  T o r u n i e m  przeby ło  na 38 berlinkach 121 
tra tw ach , 6 galarach pszenicy szef. 106,640, jęczmienia szef. 720, belek 
sosnow ych 34,530, dębow ych  1381, dy lów  dębow ych łasztów 102, k le ­
pek łaszlów 298, opalu sążni 380, ob ręczy  kop 2005.

Kursa zamian. — L o n d y n  199}. H am burg  45}. Amsterdam 102.
Makowski K em hior (fi Comp.

Przybyli do Poznania dnia 23. Lipca.
B A Z A R : Hr. Iluinski z Pamiątkow a; W ęg ie rsk i  z Hudek.
H O T E L  R Z Y M S K I B USC H A: Koller z W a ld u :  Haupt z Schw erinu; W u n -  

dern z W ie le n ia ;  Kómer z W a l te r s h a n s e n ; Kiimpel z F rankfu rtu  n. M . ; 
Maskę z Berlina.

H O T E L  B A W A R S K I:  Mittmann z K ro toszyna; ks. Grocki z Obiezierza,
mis. Skolkowski z Gniezna; Kowalski z W ysoczki 

POD C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ile llor z C allcer ;  Narzynski z N ikolą jek ; V o ­
gel z Łyck.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  W ilk oń sk a  z Siekierek; K uchla  z Pnlidowa; Reissert 
z W ie l ich ow a; Lehmann z Nietąszkowa; Kowalski z W y so czk i ;  Rozdziń 
ski z Pleszewa; W a g n e r  z Trzem eszna; Osterlen z Stutgardu.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Raczyński z Nochowa.
H O T E L  P A R Y S K I :  W ilczyńsk i z K rzyżanow a; R oił z Ostrowa.
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  Altmann z W ro c ła w ia :  Snszczyński z Stęszewa;

Schramke z Berlina; Sułkowski z Osina 
POD BIAŁYM O R Ł E M : Kessler z Łagiewnik; M eyer z N apachania ;  Kiiufer 

z W ie rzo n k i;  Buttel z S w arzędza ;  Niklas z Bielaw.
IIO T E Ł  S A S K I : Buttermilch z Beszna.
PO D  T Z R E M A  L ILIA M I: Bar. Korpff z Elbląga.
H O T E L  EIC11BORNA: Stutzbach z Lipska; s-chwandt z Nen D essau ; S a n ­

der z Kostrzyna. — P O D  Ł A B Ę D Z IE M : Klugherz z Offenbach.
W  m i e s z k a n i u  p r y w u l n e m :  Zawadę z Kroty szyna, ul. św. M arcina Nr.

66.; Celkowski z Z a les ia ,  ul. Fryderykowska N r. 33.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad pozostałością w G o g o l e w i e  pod Xi ą -  

ż e m  na dniu 5. Maja 1851. r. zmarłego księdza 
J a n a  K o z ł o w s k i e g o  o tw o rzo n o  dziś process 
spadkow o  likwidacyjny.

D o podania wszystkich pretensyj eventue ll  
werifikacyi w yznaczonym  został termin 

n a  d z i e ń  21.  W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r. p r z e d  
p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  1 0 1 e j 

przed D epu tow anym  naszym W y m .  B i s s e n -  
d o r f f  Referendaryuszem  Sądu A ppellacy jnego  
w Sądzie tutejszym.

Kto w terminie tym osobiście nie stanie lub 
przez m andata ryusza, k tóry  z po trzebną infor- 
m acyą i plenipotencyą opa trzony  być musi, się 
nie zgłosi,  zostanie za u trącającego praw o  p ie r ­
wszeństwa jak ieby  miał,  uznany  i z p re lensyą 
sw oją li do tego odesłany, co się po zaspoko je­
niu zgłoszonych  wierzycieli pozostanie.

P rzy  tutejszym Sądzie jest o b r o ń c ą  p raw a :  
W .  W a l l e i s e r ,  D o u g l a s  i P o h l e .

S zren i ,  dnia 21. Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z polecenia tutejszego Król. Sądu pow ia to ­

wego sprzedaw ać będę
d n i a  28 .  ur. b. z r a u a o g o d z i n i e  1 0 t e  j 

w  G o g o l e w i e  pod  X i ą ż e m  różne  m ahon io ­
w e m eble i landarę, w wartości około 400 T a la ­
rów, najwięcej dającemu.

S zrem , dnia 22. L ipca 1853.
F a g i e  w i c z ,

S ek re ta rz  Sądu pow ia tow ego .

A u k c y a  w in a .
W  poniedzia łek  dnia 25.  L i p c a  1853. przed 

po łudniem  od godziny 9. sprzedaw ać  będę w lo ­
kalu aukcy jnym  pod  Nr. 118. Szerokie j ulicy 
przez publiczną licyfacyę za go tów ką

8 0 0  b u t e I e k w i u a c z e r w o n e g o  i 
2 0 0  b u t e l e k  w i n a  R e ń s k i e g o .

L i p s c h i t z , Król. komisarz aukcyjny .

A I K ( V 1 .
Przy  sposobności odbyć  się mającej w d n i u

25.  L i p c a  r b. w l o k a l u  a u k c y j n y m  p r z y
u l i c y  S z e r o k  i e j  Nr.  18. aukcyi w ina, sp rz e ­
dam przez publiczną licylacyą najwięcej d a ją ­
cemu za go tów kę,  f f?  po/ttdnie O 1/ 0 - 
dzinie l is t(  't
8 beczek prawdziwego Angielskiego 

świeżego Portland - Cementu.
_ _ _ C j i p s c t l i t z  ,  król. komisarz aukcy jny .

m r -  Przy W ilhe lm ow sk ie j  ulicy pod Nr. 9. 
są od I. Października do w ynajęcia  :

m$ka przywracająca zdrowie i siły,
dla chorydh wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E Y  A L E N T A  A R A B IC A
mąka przyjem na na śnia­

danie  ii wieczerzą,
o d k ry ta ,  w yłącznie  chodow ana i w p ro w a d zo n a  

przez

3& Q O T  U l) m & m  1
77. Regent street, London,

właściciela państw  R c v a l e n t a ,  i machiny p a ­
ten tow ane j,  która jedynie  Revalen tę ,  jaką jest 

i jaką być pow inna ,  dokładnie w yrab ia  i siłę 
jej uzdrawiającą rozwija.

K e v n l e n t a  a r a b i t ' a  s p r z e d a j e  się u innie 
i u P a n ó w  P o d  a g e n t ó w  po następujących s ta­
łych cenach :
pudełko  zawierające l i k .  1 Tal. 5 S g r .V  przypis*"1

duo ' 2 u,  i .. 27 ..
dito  5 IŁ. 4 « 26 « ( p.iVu« ;
dito  1 2  IŁ. 9 « 15 u J niemieckim.

Ażeby zaś każdy  używ anie  tejże R c v a l e n t a  
A r a b i c s  na sobie doświadczyć inógł ,  sp ro w a­
dziłem także pudelka mieszczące w sobie po i  IŁ, 
które po 20 Sgr. sprzedaję.

Główna Agentura w  prowincyi 
Poznańskiej:

L u d w ik  Jan Meyer. Nowa ulica. 
P o d  a g e n t u r y  P a n a  L u d .  J .  M e  j e r  

w prowincji Poznańskiej,
u których R E V A L E N T A  ARABIOA prawdziwa 

p o  cenach wyżej podanych je s t  d o  nabycia: 
w K o ś c i a n i e ,  P an  E. L « s k i e w i c z sen., 
w M i I o s 1 a w i u , Pan B r z y z o w ski ,  
w O s t r o w i e ,  Panowie C n h n  et  Co  iii p . ,  
w S t r i  a l k o w i e  Pan Levy G r  ii n li e r  g\ 
w YV ą g r ó u  c u Pan U. G o z i m i r  s k i,

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków  franco zgłoszą.

Londyn, dnia II. Lutego 1853.
B A R R Y  DU B A R R Y  &C- 0MP.
1 ji
9
«

ffjuaac' i**
'w B a z a r  z e

lokal handlowy z 2  izbami parte ruw ein i,  do  |  poleca dobór  najprzedniejszych obić  po- ®
któ rych  ' e* P ^ j d a n c  być  mogą p i w n i c a  i t  w ierzany  sobie sposobem  kommissowym. I
s z o p o ,  tudzież 2 pokoje na drugiem piętrze,   ®
idące na ulice; z meblami i bez mebli i stajnią.

h e r b a t ę ,
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową, także 
żółtą i inną W sch o d n io  Indyjską herba tę ,  po le­
cają po  cenach tanich odpow iednich  gatunkowi.

I F .  F .  M eyer  «$’ Comp.,
plac W ilhelm ow ski Nr. 2.

O T W G M W K W W i m  M M W M I M s L .
Z dniem dzisiajszym o t w o r z y ł e m  w d o m u  

K l e e m a n n a  przy placu Sapieżyńskitn Nr. 6. 
mój now o  u rządzony

Handel towarów korzennych, wina, 
tabaki i cygarów.

Polecając takow y najuprzejm iej Szanow nej 
Publiczności miejscowej jako i w okolicy, z a ­
pewniam obok  rzetelnej i prędkiej usługi zawsze 
jak najniższe ceny.

P o zn ań ,  dnia 18. Lipca 1853.
C. f l. Wuttke,

p rzy  placu Sapieżyńskim Nr. 6.

HOTEL NEBESKIEGO
w P l e s z e w l e  p r z y  r y n k u .

Założyłem  w tutejszem mieście pod wspo- 
mnioną nazwą dom zajezdny, w ygodny  dla p iz y  
jęcia podróżujących.

Podając to niniejszem do publicznej w ia d o ­
m ości,  obiecuję dobre  i akura tne  usłużenie. 

Pleszew, dnia 15. Maja 1853.
J a n  N e b e s k i .

O berża  pod » W i e l k i m  D ę b e m «  w Środz ie  
jest z wolnej ręki do sprzedania Bliższa w ia­
domość u właściciela MM. Mańkowskie-
1 /0  tamże.

Nauczycielka P o lk a ,  posiadająca dokładnie 
języki francuski,  niemiecki i m uzykę ,  może być 
umieszczoną od 1. Października r. b. Proszę 
się zgłosić do księgarni K a m i e ń s k i e g o  i Sp.

Polecając się do usług bądź to po jedyńczym  
panom , bądź też jakim tow arzystw om , donoszę 
uniżenie , że mieszkam przy ul. Strzelec. Nr. 17. 
Marcin Stachowicz, b .kośc ie lny  u Bożego Ciała.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

G o lo w e  rzeczy  dla dzieci jakoteż słomianne 
kapelusze poleca Mt. Sclltittz, ulica F r y d e ­
rykow ska  Nr. 32 .,  v i s - a - v i s  Landszafly.

Wa l n e  zebran ie  T ow arzystw a Przem ysłowe 
go odbędzie się w poniedzia łek d n i a  25.  L i p c a  
r. b. w ieczorem o 6tej w H o t e l u  S a s k i m ,  na 
które Szan. C z łonków  zaprasza D y r e k c y a .

Dnia 22. Lipca 1853.

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  1850..........
dito  z r o k u  1852.............

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o  ..............
d ito  p re in ió w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  Marchii  E lek to ra ln e j  i N o w e j . .
dito  m ia s ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z a s ta w n e  M archii  E lek t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h
dito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
' l ito  S z l ą s k i e ............................
d ito P ru s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

Sto­
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie-
rami I
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